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LEGENDA NA DZIEŃ ŚWtĘTEJ ŁUCJI!

SELMA LAGERLOF 
w przekładzie KONSTANTEGO BUKOWSKIEGO-

Do nabycia w polskich księgarniach wileńfkidi.

Spór konstytucyjny.
W arszaw a, l i  kw ietnia.

. (u. w.) Podczas obrad kom isji 
konsty tucy jnej poseł K iernik za- 
prc ponował rozpoczęcie obrad nad 
Awoslją stanow iska m arszałka 
i rą  w pczyńskiego w sprawie stosun­
ku Senatu do Sejmu, w w ypadku 
Kiedy ustawa przyjęta przez Sejm 
odrzucona zostanie prze? Senat.

Ja k  w iadonio^art. 36 Konsiy- 
dcji przewiduje, że w  razie wpro­

wadzenia poprawek do uchwalonej 
Przez Sejm ustaw y, Senat w raca 
ustawę Sejmowi z popraw kam i, a 

albo przyjm uje proponowa- 
Poprawki, uioo je odrzuca 11/29 

p°?u jący cb . N atom iast Konsty- 
Jkcja nie okraś la procedury, w 
y iP ą d k u  kiądy Senat w prost od­
k u c i  ustaw ę. W ypadek taki za- 
szedł ostatnio i«  b. m. Senat od- 

uch Walony przez Sejm pro­
jek t rozciągnięcia ustaw y o szko 
iach akadem ickich na Krakowską 
A kadem ję Sztuk Pięknych, Mar­
szałek Trąmpczyński stanął na s ta ­
nowisko, se odrzucona przez Senat 
ustaw a Jest usunięciem  jej z po- 
i‘£ądku dziennego p rac  Izb U sta­
wodawczych i źe Rząd powinien 
^ a ieść  do Sejmu nowy projekt.

W  kołach sejmowych w yraża- 
Qi  je s t  natom iast pogląd, że od* 
^ucen je  przez Senat ustaw y jest 
^owtłoWi-lne wprowadzeniu do niej 
poprawek, a więc ustaws. powinna 
wzpTE  do Sejmu, który ją  przyjmie 
iii- « j le odrzuci. Komisja uchwa

*  sPraw S d0 cz? f
ma: 0pm>1

* * *
^ leg raflozna  doniosła 

k tń w  konstytucyjnym ,
k ‘o r j  ®oże a powodu M
fflcy -w internistów™ .- f  ;  I*. Ł ct°Wrtnia komsiytu-

* &
Konstytucja 17 mare«, aa któ. 

rei redakcję w pierwszym’ rZąĄzi§ 
ponosi odpowiedzialność uraewod-
je ż ą c y  komisji konstytucyjnej
- * Edward Dubanowicz je s t ela- 
bora tam w niesłychany ' sposób 
kom prom itującym  Polskę uazew-
. \  m ‘ Nie dlatego, że treść uatro 
J'-a«.wcza tej konstytucji zbliża

nas zupełnie cio pojęć bolszewic­
kich (np. czynne prawo w ybor­
cze w edług konsty tucji;, ale prze- 
dewszystkiem  dlatego, iż ustaw a 
z 17 m arca obfituje w dobitno 
biędy prawnicze, logicane, styli­
styczne i językowe, m aszcie  na­
w et gram atyczne.

Dowodem, ?z słowa powyższe, 
wyrażające pogląd nieraz już aa 
łam ach „Słowa" wypowiadany, 
odpowiada prs- wdzie, je s t  teR 
właśnie ew entualny zatarg  kon . 
sty tucyjny, o który uam  chodzi. 
Ja k  wiadomo, w Sejm ie konsty tu ­
cyjnym lewica sejm owa nie sły­
szała żadnych prawie sprzeciwów 
ze strony  praw icy sejm owej, w 
zasadniczych kw estjach przyszłego 
ustro ju . Prawica sejm owa wielo­
krotnie podkreślała ul trądem  ekra- 
tyczność swoich poglądów, w 
kw estji praw^a wyborczego nie 
m iała nic do powiedzenia przypi­
sując bez zastrzeżeń głosowi 
prostytutki tesam o znaczenie, 
wyborcze co głosowi rek tora u- 
ni wersy tę tn . Lewica obawiała się 
kom prom itacji, na  tem  polegają­
cej, że w  kw estjach ustrojow ych 
nie znajdzie żadnych różnic, któ- 
reby ją  oddzielił? od praw icy (od 
tej okrzyczanej reakeynej en­
decji).

Śmiemy tw ierdzić, iż tylko w 
be ni mieści się geneza zajadłej 
walki o Senat. W końcu Sonat 
uchwalono, ale Senat oparty o 
tosatao czynne prawo wyborcze, 
co Izba Poselska. Cenzus kilku 
law w ieku w naszych w arunkach 
nie odegryw a żadnej roli (Może 
on mieć znaczenie w gm inach 
m iejskich na zachodzie Europy, 
gdzie stanowisko społeczne mło­
dzieńca na .dorobku  we w szyst­
kich klasach socjalnych je s t inne, 
niż ojca rodziny* ' ale nie u nas). 
D latego pod względem swej bu­
dowy Senat je s t  Identycznie taką 
sam ą ultra-dem okratyczną in sty ­

tucją, co Izba Poselska, z tą  chy­
ba różnicą, iż parsdoksalność 
czynnego praw a wyborczego do 
Senatu da się zaakcentować w 
sposób jeszcze bardziej plastycz­
ny. Oto docent prawa uniw ersy­
tetu , o ile niem a la t 30, nie jes t 
wyborcą do Senatu, a głucha i 
k retynow ata po.dugaczka jes t w y­
borczy nią senatorów.

Teraz przejdźm y do błędu 
praw niczego, który stanow i osno­
wę zatargu  konstytucyjnego. 
Ustępy 2 i 3 ci a r ty 'm in  35 u s ta ­
w y konstytucyjnej z 17 m arca 
brzmią:

!eżeli S enat postanowi projekt u- 
chiyaiony pr?iez Sejm zmienić lubt o d ­
rzucić, powinien zapowiedzieć to Sej­
mowi w ciągu powyższych 30 dni, a 
najdalej w ciągu następnych dni 30 z wró­
cić Sejmowi z  proponowanem i, zm iana­
mi.

jeżeli Sejm zmiany przez Senat pro­
ponow ane ii chwali zwykłą większością 
albo odrzuci większością n /w glosujących 
- Prezydent Rzeczypospolitej zarządzi o- 
gloszeuie ustawy w brzmieniu ustaionem 
ponowną uchwałą Sejmu.

Powyższe ustępy nie mówią, 
co czynić nalsży, jeżeli Senat nie 
będzie czynił zmian we wniosku u- 
stawod&wczym uchwalonym prstez 
Izbę Poselską (w gwarze p. Du- 
bąnowicza, k tórą to  gw arą n ie­
ste ty  jest napisana nasza k o n s ty ­
tucja, izba pcselska nosi zupełnie 
niewłaściwą nazwę Sejmu), ale 
w niosek ustawodawczy Izby P o ­
selskiej eaijrowicie odrzuci. Oko 
liczność tę  przewidywał 4 -ty u- 
s tęp  togo artykułu, ale w hałasie, 
przy którym  na św iat przyszło to 
kalekie dziecko ludowo-dem okra­
tycznej polskiej royśli politycznej, 
którem  jes t konstytucja 17-go 
.marca, o owym ustępie „zapo­
m niano".

W idzim y więc, że za t o g  kon­
sty tucyjny  m a dość feljetonowr ge 
nezę. Dzisiaj jeanak  litera praw a 
je s t  wyraźna. Izdh poselska nie 
może „tichwalać lub odrzucać po­
praw ek proponowanych przez So­
nat" , skoro tych poprawek Senat 
nie czyni, a tylko w całości u s ta ­
wę cdrzuca. Prezydent Rzeczy po 
spolite- ale  może' też przejść do 
porządku dziennego nad uchwałą 
Senatu, gdyż sprzeciwiałoby «ię to 
2-Iemu artykułowi K onstytucjis£ 7  
marca. Wobec tego wniosek u s ta ­
wodawczy, całkowicie odrzucony 
przez Senat, nie może zostać u - ( 
stawą.

*
* *

Nie w nikając bliżej w praw ni­
czą isto tę dwuizbowości Konsty­
tucji 17 marca, podkreślić m usi­

my, iż in terp re tac ja  m arszałka 
Trąmpczyńskiego nietylko jes t 
konstytucyjna i praw uiczo-słnszna, 
ale także pożądana ze względów 
politycznych.

Senat, ja k  już  powiedzieliśmy, 
powstaje na mocy tego samego 
czynnego praw a wyborczego, co 
Izba Poselska. Jednakże de facto 
skład personalny Senatu  różni się 
w ybitnie od personalnego składu 
Sejmu.

Pomiędzy senatoram i spo tyka­
my o wiele więcej ludzi w ykształ­
conych, z równoważonych, obdarzo­
nych większym  politycznym ob- 
jektywizm em , niż w szeregach po­
selskich.

Popróbujem y przedstaw ić przy­
czynę tego zjawiska.

Wielokrotnie zaznaczaliśmy, iż 
polityczny skład naszego parla­
m entu  nie je s t  odźwieroiadleuiem 
należytem  ani kierunków polskiej 
m yśli politycznej, ani też ich wza­
jem nego do siebie stosunku . ^  
Sejmie są reprezentow ane nie po­
szczególne szkoły myślowo-poli- 
tyczne, lecz poszczególne szkoły 
ag itacy jne  techniczne. Stosunek 
ilościowy frakcyj politycznych do 
siebie nie odpowiada wadze ga­
tunkowej tych frakcyj ani też 
znaczeniu, które posiadają pogg 
sobą w społeczeństwie.

Na poparcie powyższego tw ier­
dzenia przytoczyć m ożem y n a s tę ­
pujące ilustracje. Oto niedaw no 
stronnictw  a wileńskie podpisywały 
m em orjai w  spraw ie politycznej 
pierwszorzędnej w agi. Wgród pod­
pisów zab rak li przedstaw icieli tej 
partji. która włośnie, a k ilk a  okrę­
gów wyborczych otaczających W il­
no naokoło, wysyła do Sejm u n a j­
większą ilość posłów i senatorów, 
A dlaczego zabrakło tych  podpi­
sów? Poprostu  dlatego, iż przed­
staw icieli tego kierunku, tego 
„najliczniejszego" k ierunku , nie 
można byio znaleść w  W ilnie. Gi, 
k tórych  znają wszyscy, są ju ż  po- 
słumi lub senatoram i, — o innych 
tej samej barw y politycznej n ik t 
nie słyszał.

Jeżeli kiedyś Wilno zostanie 
okupowane przez L itw inów  i  bol­
szewików i jeżeli będziemy tu  
tworzyć kom itet polityczny, to 
zaręczam, iż taki kom itet będzie 
m iał zupełnie inną fizjonomię po- 
Styczną i zupełnie inną proporcję 
poszczególnych kierunków, niż obe ■ 
cna reprezentacja Sejmowa nasze­
go kraju. N ikt nie będzie się  
tem u sprzeciwiał. Każdy bowiem 
w takiej chwili krytycznej od-

, czuje różnicę, k tó ra  zachodzi pe- 
między reprezentacją rzeczywi~

. stości a likcji.
i Śmiemy twierdzić, iż reprezen- 
| tacje radykalno ludowe reprezen­

tu ją  nie rzeczywistość, lecz fikcję. 
| Głosów analfabetów, głosów wy- 
! borców o kulturze zupełnie pier 
i wotnej nie m ożna utożsam iać z 

głosam i wyborców świadomych 
Kaziuk, Maksym, czy Teklusie, 
którzy oddali swój głos ua „W yz 
wolenie", nie zdąja sobie spraw y 
z tego co zrobili. Poszli za wsks. 
■zówjrami płatnego a zręcznego 
agitatora, k tóry  przekonał ich  a r ­
gum entam i nic wspólnego z po­
lityką nie mająeemi. Nie zw ycię­
żyła tu  „myśl polityczna Wysw-j- 
lenia", a porażki nie poniosła „myśl: 

! polityczna g rupy  Stefana Micb.it 
j wicza4*, lecr. ten  fak t, że a gita to 
Ś rowie g rapy  Wyzwolenia byli 
I liczniejsi.

Dlaczego konserwatyści nie 
1 weszli dó Sejmu. Dlatego, że 
| n ie  m ieli odpowiedniego aparatu  

agitacyjno — wyborczego. A prze­
cież to r,ie je s t  'z a rzu t, któryby 
można postawić'jpąrtji politycznej, 
rozumiejąc w tem  pojędu  szkołę 
ideową, kierunek myślowy,—tak- 
samo jak  nie możną m ieć za złe 
profesorowi fiłozofji praw a, iż nie 
potrafi wykładać w  instytucie 
księdza Boduena d la  głuchonie­
mych i ociem niałych, gdyż 
taro uczniowie nie rozumieją,

5*0

Ordynacja wyborcza do Sejm u 
oddała rządy nad Polską w ręce 
analfabetów (Winę tu  ponosi prze- 
dewszyst& em  Komisja k o nsty tu ­
cyjna byłego Sejm u z „prawico­
w ym " posłem  Dubauowiczem, ja ­
ko przewodniczącym). Stronnictw a 
ludowo - radykalne w yciągnęły z 
tego w szystkie konsekwencje. 
W zięły więcej, n iż  im  się należa­
ło naw et według w łasnego sum ie­
nia. M andatam i do Izby Poselskiej, 
zdobytem t ag itacją  wśród analfa­
betów,. nie podzieliły się z inteli­
gencją polską. Przeciwnie, k las; 
oświecone narodu polskiego w ye­
liminowano od udziału w rzą ­
dach.

Otóż do Senatu, którego zna­
czenie praktyczne oceniano pod­
czas wyborów nader nisko, nie 
stonowano p a n y jse j ekskluzyw no- 
ści tak  daleko idącej, jak  w  sto ­
sunku dc Izby Poselskiej. Oczy­
wiście, senatorowie ni& reprezen­
tu ją  żadnych innych  kierunków 
politycznych, niż te, k tóre r e ­
prezentowane w Izbie Poselskiej.
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Ale partje  polityczne, nie przyw ią­
zu jąc  zby t wielkiej wag1? do krze­
seł senatorskich, pooddąwały n ie ­
które krzesła ludziom, jeżeli poli­
tycznie niezbyt wyrobionym, to  
przynajm niej uczciwym i objekty- 
Wnym„v Do Senatu weszła kilku 
profesorów wyższych uczelni i t. d.

Dlatego też dużą przypisujem y 
wagę do szczęśliwej „omyłki" w 
35 artykute naszej konstytucji. 
Losy toj in terpretacji będą p rze ­
sądzone, o ile Senat podzieli zapa­
tryw ania  swego Marszałka. W Pol­
sce niem a bowiem insty tucji, któ- 
raby  wyjaśniała sporne kw estje 
konstytucyjne. K onstytucję in te r ­
pretuje legislatyw a. Ponieważ we­
dług  artykułu  2-go konsty tucji 
legislatyw a tp„13ejmf ( t . j .  mówiąc 
po polsku Izba Poselska) i Senat, 
więc bez zgody Senatu  nie może 
być uchwaloną autentyczna in te r­
pretacja, k tóra by pozbawiała Senat 
wszelkiego znaczenia, in terpretacja 
p. K iernika.

Cal.

Z K i  SeMil
Z Komisji Spraw Zagranicznych.

W arszaw a, 22 marca.
„  y-)- W e środę Komisja do
Spraw  Zagranicznych Senatu  ro z ­
patrywała stosunek  Polski do 
Gdańska. Poddano krytyce s to s u ­
nek Gdańska do Polski. Przyczy­
ny tego niedom agania senatoro­
wie upatryw ali w uchylaniu się 
Gdańska *od obowiązujących kon- 
wencyj i umów między Polską a 
Gdańskiem , w skutek  czego szereg 
produktów  je s t  transportow any z 
Polski zagranicę w brew  zakazowi 
wy wozu. Podkreślano konieczność 
zastosow ania środków  celem t|su- 
ulęcia niedom agań w  stosunkach 
polsko-gdań3kich. W wyniku, roz­
praw Komisja stwierdziła, że sp ra ­
wa ta  w inna być porussona na 
plenum  Senatu

Z Komisji Skarbowej.
W arszawa, 21 m arca,

(A. w.). Na dzisiei&zem posie­
dzeniu Komisji Skarbowej M ini­
ste r Grabski przedstaw ił swe po­
glądy wobec p ro jek tu  zmian 
rządowych ustaw y o podatku 
gruntow ym , M inister oświadczy*, 
że, pomimo iż p rogresja w zasto­
sow aniu do póautku gruntow ego 
nie zupełnie je s t  wskazana, sv  za­
sadzie się zgadza na  n ią z zastrze.. 
żęniem, że podatek do podatku 
gruntow ego pobierany z ty tu łu  
progresji powinien być zaliczony 
n a  poczet podatku dochodowego.

M inistrowi zależy bardzo n a  
tern, aby zbytnie wygórowanie 
progresji nic uniemożliwiło S k ar­
bowi ściąganie podatku. Przy po­
datku  gruntow ym  należy mieć na 
względzie przede wszystkiem  in te ­
res Skarbu  i M inisterstwo uważa 
za rzecz wskazaną niełączenie w 
tym  innych celów.

Progresja podatku  gruntow ego 
bezwprowadzenia progresji do in ­
nych podatków  przychodowych 
obciąży jedną w arstw ę społeczeń­
stw a proporcjonalnie do innych.

Podczas dyskusji poseł T h u g n tt 
jswrócił uwagę, że m inister Grab 
sfci zapomina, iż rząd op isra  się 
v% stronnictw ach dom agających 
aię wyraźnie progresji. M inister 
Grabski oświadcz?!, że składał 
przysięgę jako  M inister Skarbu 
przeć ewszystkiem  na to, że bę­
dzie dbał o dobro kraju  i w po­
szczególnych wypadkach nie m o­
że się powodować wyłącznie ży- 
•zeniam i stronnictw , które prze­
ciwnie, jego zdaniem , powinno r.i- 
ozej być nakłaniane przez Mini­
s tra  ku  uwzględnieniu interesów 
Skarbu  Państw a. N astępnie powo­
łano podkom isję, k tóra ma zająć 
się ostatecznie opracowanie® u-

Przesilenie państwowe na Uf wie.

K A P E L U S Z E tr * t '
(Borsalino i ę-.fta gumowe.
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Skąpe i spóźnione wiadomości, 
k tóre przedostały się do nas, o 
osta tn ich  zajściach parlam entar­
nych w Kowiefszezyźnle nie 
m ogły dać pełnego obrazu prze- 
biegn w ypadku na tak  bliskiej 
nam  Litwie. Szybkość, z k tó rą  na­
stąpiło podanie się do dym isji— 
zresztą już będącego w tym s ta ­
nie gab inetu  G alw anauskasa i 
rozwiązanie Sejmu, spraw iła pew ­
ne oszołomienie, potęgujące" się 
jeszcze bardziej lakonicznemi wia- 
dornq£ciami podanem i o tych zaj­
ściach przez nasze arterje  infor­
macyjne.

Układ sił w Sejmie K ow ień­
skim  pozwalał już przedtem  do 
pevynego stopnia przewidywać, że 
gabinet G alw auauskasa, spraw ują­
cy przez cztery z górą miesiące 
rządy „czasowo", zostanie zmuszo- 
ny  do ustąpienia. Przyśpieszyły 
to oczywiście okoliczności polity­
ki zagranicznej, a wiec spraw a 
Kłajpedy, Wilna i spraw a uznania 
gran ic  Polski przez Radę A m ba­
sadorów. prow adzone rokowania 
pomiędzy ChraeśejarLską, Dem o­
kracją a Stronnictw em  Lndowem 
w  spraw ie stw orzenia rządu ko­
alicyjnego ule dały żadnych, po­
zytyw nych rezultatów , a zjaw ie­
nie się na  sali sejmowej, podczas 
ezpose m m isterjalnego, posłów 
polskich, którzy nie brali dotych­
czas udsiaEu w obradach, w ytw o­
rzyło sy tuację  równowagi pomię­
dzy opozycją a zwolennikami po­
lityk i p. Galwauauskasa. Wynik 
głosowania nad wotum zaufania 
pociągnął sa  sobą dym isję rządu 
i upewnił. Prezydenta Republiki o 
niemożliwości jak iejkolw iek  p ra ­
cy. Stanowisko bowiem dwuoh 
najsilniejszych stronnictw  pozo­
staw ało nadal nieprzejednane. 
P rezydent Sfculgiński- uznał za 
jedyne .wyjście z tej sy tuacji pod­
pisanie dekretu o rozwiązaniu 
Sejm u i wyznaczeniu term inu no­
wych wyborów.

TY,kie były przyczyny i prze 
bieg ostatn ich  wypadków kowień­
skich,

Do chwili nowych wyborów 
znowu będsie spraw ew ał rządy 
„czasowo" gab inet p, Galwanau- 
ska&a. % góry przypuszczać mo- 
żerny, że będzie kontynuow ał on 
swoją politykę dotychczasową, 
k tóra bardzo możliwie w stosun­
kach wew nętrznych m ?że jeszcze 
bardziej się zaostrzyć. Oczywiście, 
że ostrze tej polityki skierow ane 
będzie do polskiej mniejszości n a ­
rodowej na Litwie. F ak t zjawienia 
się posłów polskich w  Sejmie w  
czasie e ipose  ininisterjalaego i 
gtoiow anie ich przeciw rządowi 
już obecnie jest kom entowane w 
kołach litewskich jako występ nie 
przeciw -rządowi, lecz przeciw 
państw u. J e s t  to ju ż  pierwsza za- 
oowiedfi, wszak wyrazem  tych 
kał litew skich był i jes t rząd p. 
G&lwanauskasa. Zapewnienie przed­
staw icieli Polaków, &e m ogą po­
pierać tylko ten rząd, który za ­
pewni ludności polskiej autoęiflm- 
jo  narodową, należną je j  według 
konstytucji a konieczną dla rozwoju 
i swoistej ku ltury  i który zapewni 
ludności polskiej spraw iedliw y u 
dział, w  reprezentacji sejmowej, nie 
zostanie zrozumiany dlatego, że 
te koła litew skie, których, w Tkfad- 
nikiem  je s t  czasowy rząd Galwn- 
nauskasa, nie zgodzą się n igdy z 
słuszaem i żądaniam i Polaków w 
Kowieńszezyznie. L inja icli polityki 
obrała za punk t w yiścia wyelim i­
nowanie żywibili' polskiego z L it­
wy, a trzeba pamiętać, iż Litw a 
pod względem swego stosunku do 
mniejszości narodowościowych je s t  
Eenjam iiikiem  Lig? Narodów. Ben- 
jam inkow : wszystko wolno.

Rozwiązanie Sejmu w Kownie 
nasuw a jeszcze jedną uwagę, » 
mianowicie czy po nowych wybo­
rach, k tóre odbędą się 12 i 13 m aja 
r. b. zostanie przeprowadaoioj- no 
wy w ybór Prezydenta Republiki. 
Uwaga ta  wypływa ?, złożonej swe 
go czasu w Sejm ie Kowieńsidm 
(9.1 1923 r.) dekiaracji frakcji 3o- 
cjal Dem okratycznej w Sejmie, 
bloku związku włościańskiego i 
socjalistów ludowców w sprawie 
wyborów prezydenta, które, zda 
niem  powyższych ugrupow ań były 
dokonane nieprawnie i w  ten spo­

sób K onstytucja została złamana 
W obec tego ugrupow ania te zrze­
k ły  się wszelkiej odpowiedzialnoś­
ci za bieg spraw  państw ow ych. 
D eklaracja ta  na Litw ie przeszła 
bez echa. Stronnictw o, które nie­
praw nie dokonało Wyboru prezy­
denta, wzięło na siebie odpowie­
dzialność i z całym spokojem do­
brze spełnionego obowiązku roz­
poczęło swoją politykę. Bezwąt- 
pienia, w każdem  limem pań 
śtwie, rotzczącem  sobie praw a do 
ustro ju  parlam entarnego, podobny 
wypadek m usiałby pociągnąć ja ­
kiekolwiek konsekwencje. Zarzut 
bowiem złamania K onstytucji i 
przeprowadzenia w sposób nie­
zgodny z  zasadńiczenu ustaw am i 
k ra ju  wyborów głowy państw a 
nie jest błahym, Na Litwie jednak  
tego rodzaju /zarzu ty  uważane są 
widocznie za drobujjstTtę; którą 
nie należy się zby tnio przejmować 
W aśnie w  tej chwili ciekąwą iest 
5‘zeoaą, czy spraw a niepraw nego 
obioru prezydenta Republiki zo­
stanie poroszoną na nowo, czy też 
nie, M oment bowiem podjęcia jej 
na aowo je s t  najzupełniej odpo­
wiedni; o ile t a K będzie to zapo­
wiedzią nowych powikłań wewnę 
trżnych w Kowieńszezyzaie.

Konstanty Syąm ife  ”
II— i* Tin ■ W ill   i

Sprawy Litewskie.
Litwa—Znicz Wojny.

W arszawa, 22 m arca.
(A. w. Bita donosi z Kowno, 

że prasa litew ska bez różnicy po- 
glądów kategorycznie w ystępuje 
przeciw uchw ale Buteńjty co do 
przyłączenia okręgu W ileńskiego 
do Polski. B ita uważa postanowię 
nie to za bezprawne i n ie is tn ie ją ­
ce. E n te a ta  popiera w tym  w ypad­
ku im perializm  polski, w stępując 
jednocześnie r a  drogę ta rć  i po­
lityk i wojennej. Sprzymierzeni de- 
cyzją swą. dowiedli swego moral­
nego bankructw a.

Ja k  widać, kom unikat u trzy m a­
ny je s t w  tonie dotychczas nie 
spotykanym . Można go ty lko po­
równać z oraw ekaeyjnem i notam i 
bólszewickiemi, w ysłanem i do 
państw  zagranicznych. N iesłyeha 
ny  tupet, z jp.kiin Litw a Sow ieńska 
iaKryminuje państw om  sprzym ie­
rzonym intencje wojenne, je s t  tem- 
nsuraziej charkterystyczny, że kie 
dy chodslic o przyznanie Litw ie 
Kłajpedy, brzmienia not litew skich 
było uległe i pełne kurtuazji.

Gaiwairnwefu w Parchu'
p aryż, 21 m arca.

(A. w.) Gajwaaąuskaa przybył 
wczoraj do Paryża, gdzie razem  z 
Nadzwyczajną Kom isją dia K łaj­
pedy omówił ostateczne załatw ie­
nie tej sprawy. Przedm iotem  obrad 
będą sp raw y  portu i tranzy tu .
Uchwałą Sejmu Prus Wschodnich.

Królewiec, 21 marca;
(Pat.) W sejm ie prowincjonal­

nym  Wschosl. ?-’us uchwalono ,ie 
dnóm ^slaie następu ją  rezolucję. 
Przyjazne stosunki sąsiedzkie po­
między Niemcami a L itw ą są mo© 
no zagrożone z powodu agresyw-1 
nego stanowjskd; pewnych kół li­
tewskich, występujących przeciw ­
ko niem ieckiem u charakterow i 
Kłajpedy. Z powodu usiłowania 
odebrania od niem ieckiego ludu 
tego o o sam a praw połi tycznych, 
obyczajowych i kulturalnych, w re­
szcie z pewudu prćby zaszczepień 
n ia o.a obszarach poza Kłajpedą 
orjentacji wielko litew skiej —'"sta- 
nówisko zajmowane przez t. zw. 
Komitet Ocalenia Kłajpedy nie m o ­
że być dla P rus Wschód, obojętne 
Prusy Wschód, są bowiem ściśle 
związane z ludnością obszaru Kłaj­
pedy.

Zebrani wzy wają przeto rząd 
Rzeszy, sby zwrócił baczuą uwagę 
na zajścia i poczynił u  rządu li­
tewskiego energiczne kroki, by 
rząd ten  zaniechał Wszystkiego, co 
byłoby; poparciem, wspom nianych 
zabiegów, oiau ażeby rząd ten  za ­
gw arantow ał w szystkim  m ieszkań­
com Kłajpedy nie tylko formalne, 
ale i rzeczywiste równoupraw nienie

j T E A T R  P O L S K I j3AI. A LUTNIA'!|
| Pożeguainy wyutęp K. ju n o szy -S ię - j 

pow skiego.
DiiS pora? 2-gi

Profesor Storićyn
Szttrka w 4 aktach L. Andrejews. 

i Od niedzieli rozpoczynają się wystę- 
J py znakom itego artysty Jerzego Lesz- j 
, czyńskiego w kom&ć.,i am erykańskiej! 

Hopwooda „‘Ju tro  pogoda*.

P iatsk
TEATB UG e j i  z a"

operetka.
W-IELKl Sobota premiera

• Pohois.iik#) „M iłość cygańska".
lA- u, -'operetka

TEATR i 
j i J p t a i f  i
di. pniom# l

I

Wątek 
.Foiacy w Aaeryce-* 

wodewil.

Sobota 
„W ojna z  żonam i"

fa rsa .

jęj-fis® sp ilaeda?  bitmOw o d  - I I— 2 ‘po p . 
cukierni p. Sztraila, ul. Mic^kki**

Dzieiiił® 
w

'r?§ Tatarskiej.

Kwestia białoruska na
Łotwie.i

Ryga, 22 marca.
(W . a. j>.) W gazecie „Ryski 

Kurjer® polski poseł na Sejm  p. 
J. W ierzbicki aamieśeił o tszeruy  
artyku ł w  sprawie- fetew skich 
Białorusinów. W  anyku le  tym 
poseł W ierzbicki dowodzi, £e Bia­
łorusinów wcale niem a na Łotwie 
i spraw a białoruska, o której -w 
ostatnich czasach tak  dużo się 
pisze, je s t  wytw orem  sztucznym , 
nie mającym żadnej podstawy.

Posługując się artykułem  p. 
Kempa z gazety  „Jaunakas S iaaa“ 
p. Wierzbicki twierdzi,, źe spis 
ludności Łotwy, Który dał 7tf t y ­
sięcy Białorusinów, odbywał się 
w takich w arunkach, że jego dane 
nia m ogą być wzięte pod uwagę. 
Ludność pow iatu D rysieńsidego, 
cała zaliczona do Białorusinów, 
stanowczo przeciw tem u protestu­
je , nie chce posyłać dzieci do szkół 
b iałoruskich i żąda, aby nabożeń­
stw a w kościołach odbywały się 
nie w języku białoruskim, lecz 
polskim.

Dalej autor powiada, że t. z. 
ruch  białoruski nie je s t  niczem 
innem , ja k  tylko pomysłem pew­
nych przedsiębiorczych działaczów, 
którzy m ając po swej stronie 
czyjeś sym patje  wszczęli^ ten 
cały kuczek. Istoto zaś spraw y 
najlepiej się uw ydatnia w tein, 
że pcdczas wyborów do Sejmu 
D ynaburg uw ażany za ośrodek 
Białorusinów dal tylkc 36 głosów 
w liście białoruskiej, w ctbęj zaś 
gm inie Pustyńsktej nienaliczono 
li s i tk i .  Wszyscy ci rzekomi Białe ■ 
rusin i oddali1 swe głosy liście poi - 
skiej, albo wieszcie łotewskiej.

Stanowisko Rusinów 
wobec Uchwały Rady 

Ambasadorów.
Lwów, 21 marca.

(A. w. ) Zajmujący dotąd dość 
nieprzejednane stanowisko „Hro- 
mackij W istnik“ w  środowym 
artyk. w stępnym  w odpowiedzi 
ne art, „Cźasu" wzywa ukraińców 
do pogodzenia się z faktem  doko­
nanym  i współpracy z P.ządem 
Polskim  w duchu paitji wio^oiań 
sko-ukraińskiej ks. ilkows1,. Stw ier­
dzając, że partja  , Trudow ików a 
zgodziła się w zasadzie na załat­
wienie spraw y Maiopolski, Wschód 
nie przez Radę Ambasadorów i 
uznaje praw a Polski do tych  te- 
pytorjów  usankcjonow anych uch­
wałą dnia 14 b. m. P a rtja  jednak  
m a zastrzeżenia co do ty tu łu  
praw nego ak tu  rządu Polskiego 
na terenie Małopolski dokonanego 
przed 14 b. m .,"na tej podstawie 
partja  m a zastrzeżenia co do waż­
ności wyborów do Sejmu Rzeczy- ' 
pospolitej i zaprzecza partji wło- 
ściańsko ukraińskiej praw  rep re­
zentacji ludności ruskiej. A rtykuł 
powyższy je s t znam ienny jako 
objaw pogodzenia się nieprzejed 
n  aych  dotąd odłamów. Ruską 
parija  Ghrześujansko-demokr&ty- 
czna pozostaje dotąd na dotych- 
szasowem stanu wis ku i usiłuje 
bagatelizować znaczenie uchwały 
Rady Ambasadorów.

Rokowania Polsko- 
Sowieckie.

Zawarcie konwencji sanitarnej.
Warszawa, 21 marea.

(A. w ). Między rządem pol­
skim  a Sowietam i została zaw ar­
ta  konwencja sanitarna. Konwen­
cja wylicza środki zapobiegawcze, 
jakie m ają być zastosowane z •-  
bydwóeh stron, w wypadkach po­
jaw ienia się cholery lub dżumy, 
zwłaszcza w  powiatach i ctacj-aeŁ 
granicznych. Zawiadom ienia •  
wypaukach tych  chorób będą na 
stępowały w  drodi? dyplom a­
tycznej.

T rak ta t handlowy.
Moskwa, 22 m eres.

(A. w.). W lokow auiach poi- 
sko-sowteckich w oprawie tra k ta ­
tu  handlowego pomiędzy delega­
cją polską a sowiecką zaznaczyła 
się różnica zapatryw ań. Frzewod- 
niczący obyiw uck delegacji pa 
wżEijemnem porozumieniu m ają * 
stalić term in wspólnego posi* 
dzer.ia.

Wskrzeszenie Komisj? 
Kontrolnej W Berlinie

Berlin, 22 marca..
.(A. w.). W edług  ̂ wiadomoć*! 

z Paryża rcąd angielski w odpo­
wiedzi na  odnośne zapytania rzą ­
du francuskiego wyraził zgodę na 
ponowne podjęcie działalności woj ­
skowej Komisji Kontrolnej w B e r ­
linie. przedstaw iciel angielski gen. 
Bingham  otrzym ał instrukcje, kto 
re pokrywają się w zupełności in 
st-ukcjam i otrzym anem i od rząaa 
francuskiego przez gen. Nolieta.

Sejm i Rząd.
Stosunek kościoła do państwo.

W arszaw a 22 m arca. 
(Pat-). Wczoraj w preEydjua* 

Rady Ministrów odbyła się 2 7 
rzędu konferencja w  spraw ie usta 
lenia stosunku  Kościoła do P a ń ­
stw a. Tem atem  obrad była sprawa 
zniesienia ograniczeń praw nych, 
narzuconych Kościołowi Katolic­
kiem u przez prawodawstwo by ­
łych państw  zaborczych.

Statut banku emisyjnego. 
W arszaw a 22 marca. 

(Pat.) W tych dniach odbędzie 
się w M inisterstw ie Skarbu kon­
ferencji. z udziałem przedstaw i­
cieli klubów sejmowych i P. K. K. 
P. w  spraw ie s ta tu tu  Banku emi­
syjnego
Ściąganie podatków z osób stanu 

duchownego.
W arszawa 21 m arca 

(a. w ) . Kurja m etropolitalna 
otrzymała od M inisterstwa Wy 
ziu-ń pismo w sprawie pociągania 
duchow nych <1° uiszczania podat­
ków kom unalnych, które wyjaśnia, 
że od czasu uz ?;c dnienia st n#~ 
wiska Miała te r i^ ą .-  Spraw di; 
w nętrznyęli z M ii^stcr^w em  
znań Religijnych organy podwład­
ne otrzym ały polecenie w strzym a­
nia się od pociągania duch o w ry c i 
do uiszczania podatku i wkładek 
gminnych.

Prowtzorjum budżetowa. 
W arszaw a 21 m arca 

(a. w.) 17 b, m . wniesione zo­
stało do Eady Ministrów urowi- 
itorj an i budżetowe na d rug i kwar- 
teL Bierze ono za podstaw ę eyiry 
z prowizorjum pierwszego kwar- 
taiu, t. j. 1 .15 -̂062 iniljcnów  m a 
rek. Ze względu na wielki wzrost 
drożyzny M inisterstwo Skarbu  żą­
da w prowizorjum b u d /e tr  wem 
na drugi kw artał upow ażnienia 
do czynienia wydatków do wyso­
kości sum  preliminowanych w obu 
dodatkowych prow izorach, a po­
nadto jeszcze M inisterstwo prosi 
o upoważnienie do przekroczeni; 
300 proc, p ro r/izp rjtm  do tych­
czasowego. Frace nad budżetem 
całoroczne są ju ż  na ukończeniu. 
Przed świętami cały budżet zosta­
nie «ddany do druku.
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KRONI KA,
Kalendarzyk.
We pi^ofc K»tWzyny Nikona.

^ b0t^ art”  1 Tymoteusza.
Wschód afc>ń«a o Soda. fi m. 02. 
Aftekod .  o £odł. a 3S. 15.

W ILEŃSKA.
T] Przygotowania wileńskie do 

wystawy 1863 r. Kom itet w yko­
nawczy tegorocznej w ystaw y 1863 
roku z dużym  zasobem energji 
w  się zamierzonego dzieła. Oczy- 
Wiacie wszyscy członkowie Komi- 
®®tl£2> gorącoby pragnęli u rz n p ić . 
WszechppłWtó wystawę historyczną 

w stania narodowego, lecz wo­
bec liczny,ęh trudności, przew idy­
wanych w czasie obecnego znowu 
orgauiznjąceg 0 sj^ życia w Paó- 
{5]J?e> trudno byłoby sprawie ta .

wystawy sprostać naw et w 
°®?.s!e kilkum iesięcznym  zabiegów 1 
solidarnych m iast polskich i wsi.

co nądź K om itet nie żarded- 
" , ?a prób w tym  kierunku. Jeśli 
^ktateezaie nie uda się organ iza- 
torom pozyskać rychło  poparcia 
ula swych szerszych zamierzeń, 

Komitet volens nolehs zmuszo- 
będzie ograniczyć s ię —do w y - 

stawy lokalnej, obejm ującej ma- 
eria|y. dokum enty, pamiątki z lat 

powstaniowych, na terenach wscho- 
dnrch Polski (z dawną Litwą, i 
«usijj włącznie). Kom itet już się 
śraw ie ukonstytuow ał, odbył trzy , 
Z9brąnia i w bliskim czasie ogłosi 
Umotywowaną odezwę do spole 
Weństwa, a potem przygotowywa

i bardzo pięknie ilustrow aną 
*^r tę pamiątkową dla ofiarodaw

na rzecz wystawy, (nie trze- 
chyba domyślać się nąforet, że 

kutorem  ankiety, a przedewszyst- 
**®m kierownikiem  artystycznym  
?&f(l p i  w ystaw y będzie sz. d*zie- 

Wydziaiu Sztuk  Fiękn. U. S. 
**•). Prezesem  K om itetu organiz. 
wystawy je s t prezydent m. Wilna 
Witold Bańkowski, wiceprezesem 
‘dym (2-gi ma być również obra­
dy), p. Wł. Zahorski, prezes T wa. 
^rły jació l N auk i kustosz muzeum 
i ' T  a, sekre tarzem 1 -y m—p. Wact. 
o tndm cki, dyrektor Arch.Pamstw,. 
konserw atorem  zbiorów przyszłej 
w ystaw y (rzeczy te zlokowywane 
nęuą w pałaćń Reprezentacyjnym 
Itzpltej) prof. u, S B. p. Roemer, 
innym] członkami K—tu są nadto: 
prof Iwaszkiewicz (historyki, ftrof. 
j -  Łuszczyc, asysten t przy kate­
drze historji ku ltu ry  w U. S. B.

Uziębło, pomocnik Biblioteka­
rka bibljoteki uniw. M. Brcńsztejn, 
Nauczyciel por. Staniszewski, nc 
v“^ u sz  sądu mec. J. K lott (skarb­
ił, , K—ta  w yst.), prezes Stów. 
w eteran. 1863 r. Ai. W asilewski, 
Urzędnik kolej. Kamiński; urzędn,

■ państw . W. Wejtko. Nadto 
wesaU skooptowani członkowie: p. 
-j-ieicucwska (córka Z. ..Kowalew 
KJ6j) i o by w z. pow. witejsk. Ad.' 

Bohdanowicz,. Jąknajźyczliw tęi 
. przyobiecali K—wi wystawy swą 
pomoc p. H, Komor Ochenkowska 
1 prof. S. Kościałkowski.

Sulimczyk, 
t  - „Wilno niech pamięta". Wii- 
niech pam ięta, że me wystar- 

oz a uznanie przez; największe ob- 
?e m ocarstw a naszych granic. My 
■° sami w inniśm y ustaw icznie 
utrwalać. Tylko własna nasza 
J?®ć, w łasna nasza praca, wzmoc- 
„ ® może rubieże naszego k raju . 
»n oyó trwałe fundam enta nasze- 
„ “ bóstwa. Ku rubieżom więc 
^  a?i ziemi zwróćmy naszo my-

ii  <iercai $  ednoezmy się we 
o b - i J M  -pracy nad wychowaniem
narodu J8̂ 1*
saledwo m” ®8,0* którz* dotąd K?
3pivs’wniv kafcam i tei *lfŁŁ1- 
ze ś w ia t lL  **. szkoJiŚ» ?  książką
f o h  wioslTr l Wied:zsi do J a ^ d ' 

Niech w L d :iemnyCh- 
słońce oświatw ^  2aJ ftS¥ eJe 
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madzenie Izby  Adwokackiej Okrę­
gu  Sądu Apelacyjnego w W ilnie, 
obejm ującego teren  działania S ą ­
dów Okręgowych w Wiinie, G rod­
nie. Nowogródku i P ińsku. Po 
rządec dzienny m a obejmować: 
1) Zagajenie zgrom adzenia przez 
Dziekana Rady Adwokackiej p. 
Strum iłło, 2) Wybór Prezydjum , 
3) Odczytaniem? protokółu po­
przedniego Zjazdu z dnia 11. II 
3921 r., 4) Sprawdzania: delega­
tów Rady Naczelnej za r. 1922, 
5) Ogólne z działalności Radj 
Adwokackiej za r . , 1.922, Budżeto 
we, z działalności konsultacji ad­
wokackiej, z działalności bibljoto- 
Iri, 5) Sprawa zorganizowania Ka­
sy Samopomocy, tt) Określenie 
wysokości składek na rok: bieżą- 
jćy, ';!■) W ybory 15 członków Raay 
Adwokackiej oiaz 3 zastępców. 
Zgromadzenie Izby  zostało zw oła­
ne w związku z dostosowaniem 
organizacji m iejscowej palestry  do 
organizacji przewidzianej s ta tu ­
tem  tymczasowym' palestry Rzecz­
pospolitej, rozciągjSiętym cd dnia 
I lipca r. 1922, h a  tereu  Ziem 
W schodnich decyzją Rady Mini­
strów  z czerwca roku ubiegłego.

(A. V ).
- Z Towarzystwa Biblioteka 

rzy w Polsce. Dnia 2o m. b. 
odbyło się pod przewodnictwem 
D yrektora Bibljoteki U niw ersy­
teckiej prof. Nowodworskiego 
walna zebranie członków W ileń­
skiego Oddziału Towarzystwa Bl- 
bljelekarzy w  Polsce. Przyjęto 
regulam iny i uchwalono odbywać 
stałe zebrania połączone z odczy­
tam i raz na miesiąc. Najbliższe 
zebranie ma się odbyć w połowie 
kw ietnia. (W. a. p.).

— Rekolekcje Nauczycielskie. 
Rekolekcje dla Nauczycielstwa w 
Wilnie odbędą się w dniach 24. 
25, 20. 27 i 28 b. nu V  kościele 
św. Jerzego. Porządek następują­
cy: w sobotę dn. 34 b. m. o godz. 
6 m» 30 wiecz. benodykcja i kon­
ferencja; w niedzielę o g. 8 rano 
m sza i konferencja, oraz konfe ■ 
renoja o g. 6 wlecz.; w  ponie­
działek o g. 6 m. 30 wiecz kon­
ferencja: we w torek o g. 6 wiecz. 
konferencja i spowiedź; we środę 
c g. 9 rano msza i kom unja

Punktualność będzie ściśle za­
chowana.

- Posiedzenie Poiskieyo T wa 
Krajoznawczego. W piątek, 23 
m arca o godzinie 7 wiecz. w  
Uniwersytecie,' w  sali Śniadeckich 
odbędzie się m iesięczne zebranie 
W ileńskiego ■ Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego.

Pan W itold Staniewicz w ygłosi 
odczyt o „Powiecie trockim", prof. 
Kazimierz Sław iński pokaże prze­
źrocza 50 zamków polskich.

Bilet wejścia kosztuje 200 mk., 
młodzież płaci J.00 mk.

— Zebranie w  aprawlr „Dnia 
Akadomika* * Dnia 23 b, to. o 
godz. 7 wiecz. Jego Mugoificon- 
cja Rektor Paicew ski zwołuje w 
SaJi Posiedzeń Senatu  U niw ersy­
te tu  Stefana Batorego nabranie 
likwidacyjne Kom itetu Obywatel­
skiego „Dnia Akadem ika".

Zebranie to będzie jednocześ­
nie zebraniem  orgimizacyjnem 
W ojewódzkiego K om itetu W iliń­
skiego Pomocy Młodzieży Aka­
demickiej, które to Kom itety 
pow stały już  w ianyck  Wojewód­
ztw ach Rzeczy pospolite i “.

— Z Rady Akademickiej Lewicy 
Naroćowoj Dnia 20 b. m. odbyło 
się zebranie konstytucyjne Rady 
Akademickiej Lewicy Narodowej, 
na którem  dokonano podziału 
pracy pomiędzy poszczególnych jej 
członków. Np. przewodniczącego 
powołany iiis ta ł p. Wścieklica, 
na wicc-przewodniczącege p. W i­
dawski, na sekretarza p. Turski.

Sekretarjat Raay Akadhimiekiej 
Lewicy Narodowej w  okresie 
świątecznym  czynny będzie w so ­
boty od g. 7 do 9 wieczorem r. 
lokalu Akademickiej Spółdzielni 
W ytwórczej— W ielka 54. *

— Odczyt. W Doinu Ludowym 
PMS., Zarzecze 5 w niedzielę dnia 
25 m aren o godz. 6-ai odbędzie 
się odczyt prof. Hryniewicza ,.0 
bogactw ach Polski“ . Odczyt będzie 
ilustrow any obrazami swietlnemi. 
W stęp bezpłatny.

— Zamknięcie widowiuk na 3 
dni. Kcmisarz Rządu na zi. Wilno, 
podaje do ogólnej wiadomości iż 
we czw artek, piątek i sobotę Wiel­
kiego tygodr-ia dn. 29, 80 i 
marca r. b, wszelkie widowiska 
oraz zabaw y publiczne są wzbro­
nione.

— Przepustki pograniczne. W
związku z likw idacją działu ruchu 
kordonowego wszelkiego rodzaju 
przepustki w ydane przez wymię 
niony dział na przekroczenie by­
łego kordonu pasa neutralnego z 
dniem  15 m arca straciły  swoją 
ważność (w.a.p.)

— Ruch osobowy na linji de 
limitucyjnej polsko - litewskiej. 
W  związku z ukończeniem abej: 
obsadzania przyznanej Polsce czę­
ści pasa neutralnego, p. Delegat 
Rządu .wydał zarządzenić, na m o­
cy którego lUch osobowy tak  w 
jedną  jak  i w  drugą stronę przez 
lin ję delim itacyjną zawieszony so- 
stał dó dalszych zarządzeń. Osoby 
zgłaszające się na placówki ńaszej 
straży  granicznej w poszukiw ania 
opieki i obrony przed prześlado­
waniam i, traktow ane będą przez 
posterunki graniczne, jako em i­
granci polityczni, korzystający z 
praw  azylu. (W-ap).

Z CAŁEJ PO LSK I.
Podwyżka taryfy telegraficz­

nej. Od 1 kw ietnia podwyższona 
zostaje krajow a tary  f i  telegrafi­
czna w edtag norm y następują­
cej: ea jeden wyraz 50Q m -̂> r'a j■ 
krótsza depesza (do 10 wyrazów) 
5000 mk. Telegram  term inowy 
będzie oplaeanj w edług ia r jfy  
1 wyraz 1500 mk., najkrótsza de­
pesza 15000 mk. Depesze praso­
we o 50%  taniej, oprócz, telegra­
mów nadaw anych na dworcach, 
za k tóre będzie pobierana dodat­
kowa opłata pc 170 mk. od .słowa 
na rzecz koiei.

Ohława na czarnej giełdzie w 
Krakowie. We w torek 20 b. m. 
przepruwadzoDo w Krekowie wiel­
ką obławę na czarnej giełdzie. 
Aresztowano dużo osób oraz skon­
fiskowano znaezue ilości obcych 
w alut.

ZZ ŚW IA T A .
— Wystawa jubileuszowa w 

GUteborgu. Ja k  ju ż  wzm iankowa­
liśm y (J& 34 „ Iowa" z d  13 I11- 
te g t) ósmego m aja r. b. nastąpi 
w G otebotgu (Szwecja) otwarcie! 
w ystaw y jubileuszow ej, z okazji 
300-nej rocznicy założenia tego 
m iasta przez króla G ustawa U-go 
Ado'fa.

W ystawa t& obejmie sekcje: 
historyczną, sztuki szwedzkiej i 
skandynaw skiej, przem ysłu i wy­
wozu szwedzkiego i t. d., a celem 
jej jest przedstawienie rozwoju 
przemysłowego, artystycznego i 
intelektualnego Szwecji oraz zo­
brazowania obecnego stanu  i zdol­
ności przem ysłu szwedzkiego.

Jednocześnie odbędą się w G ó 
teborgu z okazji wystawy, nieza­
leżnie od niej, X X II kongres rol­
niczy, połączony z wystawą bydła, 
produktów rolniczych, m aszyn i 
naązędm oraz wystawą ogrodniczą 
skandynaw ską, jak  również mię 
dzynarodowe wystawy: awjatyoz- 
nu i automobilowa.

A crei Kom itetu organlzaoyj • 
ńego: Góteborg (Suede) Utstflll- 
ciiugsbyran (oiuro wystawy). W y­
staw a jubileuszowa w Ołoteborgn 
trw ać będzie do 30 września.

TEATR' I MUZVKA.
KGrnunikaty teatrów wileńskich,

— T e a tr  P o lsk i (L u tn ia). Dzisiaj, 
ostatni pożegnalny wystąp znakomitego 
a rty s ty  p. «. Junoszy StęppwsklHgo w 
głośnej sztuce Leonidasa Andrejewa 
„Profesor Storicyn1-.

y; sobotę „Profesor Storicyn” — z 
utalentowany nt a rty stą  p. M. Goiliewsklm 
*/r roli Tcloinaehow^.

— W ystępy Je rzego  Leszczyf-skie- 
gc. D yreu.t-.ji. Teatru Polskiego udało się 
pozyskać na czUry występy gościnne 
znakomitego artystę  teatrów warszaw­
skich r .  Jerzego Leszczyńskiego.

Wybitny ten arty sta  ukaśs się w 
niedzielę w niezrównanej pełnej iście 
amerykańskiego humoru, doskonałej ko- 
medji Hopwooda J u t r o  pogoda*.

Biieiy już są do nabycia w kasie 
teatralnej.

— T e a tr  W ieiki. W piątek rnelolyj 
nu. operetka. Siduey Jouss'* „Gejszo* z 
W andą Hondryćliówną w świetnej V(ea 
c.ji Mimozy. W sobotę premjera wezvvy- 
kle efektownej operetki Lebara p. t. „Mi­
łość cygańska* pod reżyserią p. Józeio-

wicza i batutą kapel mistrzowską p. Wi­
lińskiego.

— Teatr im. Syrokom li W piątak 
„Polacy w Ameryce*. W sobotę po raz 
osU tni „W ojna z żonami*. W niedzielę 
prsm jera nadzwyczaj zabawnej i wesołej 
komedji Bałuckiego p. t. „Klub kawale­
rów* w opracowaniu reżyserskim p. Na­
wrockiego. Przedstaw ienia „Misterjum 
pasyjnego* z przyczyn technicznych nie 
odbędą się. ' r

— Znakomita śpiewaczka. „Kurjer 
Warszawski* zamieszcza następującą no­
ta tkę: -

\V przejeździć z Petersburga do W ar­
szawy bawi w Wilnie Adelajda hr. Dien- 
heiin-B^ochockh (Boiska), zuakom ita śpie­
waczka operowa, k tó ra  wespół ze swym 
mężom, ś."p. Aleksandrem J,r. Dienheim 
GrciLhocUim, była inicjatorką wzniesienia 
w W arszawie pomnika Chopina. Przy­
pomnieć należy, że to hrabstw o Dien- 
heim-Brochoeey, za czasów rządów jene­
ra ł gubernatova Czertkowa, uzyskali po­
zwolenie ua budowę tego pomnika i że 
ś. p. Aleksander hr. Dienńeim Brochock: 
był prezesem komitetu organizacyjnego. 
Po jego śmiored w r. 1907, prezesem zo­
sta ł Mauiycy hr. Zamoyski. Adelaida br. 
Dionheiin Brochocka zamibszkeła w Wil­
nie u Feliksostwa hr. 3 :oe! Platerów (ul. 
Adama Mickiewicza 22 ci. 2).

— Komitet organizacyjny koncer­
tu-rautu 11$ rzecz rannych policjantów 
i żołnierzy straży  granicznej podaje na­
stępujące sprawozdanie: Ogólny przychód 
759,645 mk. Rozchód 2201600 mk. Saldo 
5390045 mk. Komitet jednocześnie wyra­
ża podziękowanie uasi-ępującym ofiaro­
dawcom: Wileńskiemu Bankowi Prywat­
nemu, p. Liehtarowiczowi,. p. Łcaygo, p. 
Głowińskiemu, pracownikom Sądu Okrę­
gowego, Polskiemu Białemu Krzyżowi, 
Starostw u Oszm iańskbm u, Hurtowni włó­
kienniczej S. O. O., Żeńskiemu G im ni 
zjum Państwowemu, firmom „Lechja*, 
„ > la tin “, „Świt* i Plebtńczyk.

RUCH WYDAKICZY.

i kal uległ zarażeniu, wobec czego w łccz- 
i nicy tej wybuchła epidemiczna gorączka 
i połogowa, którą zaraża ją  się wszystkie 

klijentki. W ostatnich trzech tygodniach 
zmario 5 położnie, między ktoremi znaj­
dowała się znana działaczka wśród 
społeczeństwa żydowskiego p. Kura Kohn. 
Wiele pacjentek walczy ze śmiercią. 
Władze odtiośne zarządziły zamknięcię 
kliniki dl* nowych ciiorych aż do chwili 
orzeprowadzenia radykalnej dezynfekcji. 
Ł 1 (W. A. P.)

— Kradzież kieszonkowa. Antonie 
mu Cyganowi na rynku Kijowskim wy­
ciągnięto z kieszeni 1 mii. mk.

—Ł Kradzieże.. A. Cfolsztejnowi (Ostro 
brantska 27 hotel „Petersburg*) z poko­
ju  skradziono bieliznę i ubranie wartości 
3 mil mk.

— ,W. Kwiatkowskiemu ^Kawaleryj­
ska 25) skradziono ubrania wartości 
800 tys! mk.

•— W alerjanowi Skorejce _ (Sióstr 
Miłosierdzia 5) skradziono 1 mil. 900 t. 
marek.

— Kazimierzowi Święcickiemu (Ho­
tel Brystol pokój 00) skradziono re 
wolwer -wartości 500 t. rak.

— Franciszkowi Żukowskiemu (Ob 
jazdowa 0 r.i 7) skradziono kanarki.

— Józefowi Kłaczkowsaieutu zkra- 
dziono bieliznę i ubranie wartości 1 raił. 
.SCO t, mk. #

— Nov:c wydawnictw a. Nakładem 
Insty tu tu  Wydawniczego „Bibljoteka pol­
ska* ukazała się ostatnio nowa »erja 
(17 tomów) „Wielkiej Bibljoteki*, zawie­
rająca następujące utwory: Kochanow­
skiego „Treny* i „Odpriv/a“, Niemcewi­
cza „śpiewy*, Mickiewicza „Pan T ade­
usz"-, Krasińskiego „lrydjou* i „Nic Bo­
ska Komedja*, Słowackiego „Lilia Wene 
da“, „Jan  Bielecki* i „Ojcieu /adjum io- 
nycli^ Fredry „Zemsta* 1 „Shby Panień 
skle*, Asnyka „Album Pleśni* wre izcie 
Norwida „Promuthidion* i „K rakus—Watr- 
da*; z arcydzieł obcych piśmiennictw 
dano Ibsen,-. „Branda", Szekspira „Króla 
Leara i Schillera „Dziewicę Orleańską*.

Ja k  widać z powyższego zestawie­
nia, „Wielka Bibljoteka" post-wił., sobie 
za cel spopulary^owanip i udostępnienie 
jakuajszerszym  warstwom społeczeństwa 
wielkich dzieł literatury  polskiej i zag ra­
nicznej. na wzór znakomitej publikacji.

„Bibijoteka Reklama*, lub rosyjska 
„Uniw ersalnaja Blbljotioka*.

Opracowanie tekstu redakcja „Wiel­
kiej Bibljoteki* powierzyła znawcom na 
szęj literatury  jak: prof. Bruckner,, prof. 
Brnehnalski, prof. Oubrynowlcz, dr. Wier- 
ezyński. dr. Szweykowski i w. i.

Wydawnictwo „W. B.* nadaje się 
.znakomicie do celów szkolnych, gdyż w 
ręce młodzieży daje książkę niedrogą, a 
m ającą wartość naukową i artystyczną.

WYPAD <1 IKlLiOZIEŹE.
— Zuchwały napad bavidycki. Dn

20 b. pi. 3-oh uzbrojonych bandytów do 
konało napadu na posesję Alek.sandra 
Bienisą (zaścianek Zielone gm. Olkienl 
ckiej). Po zrabowaniu konia, pieniędzy i 
różnych rzeczy na sumę 42 mil. mk. 
bandyci zbiegli.

— Ujęcie paskarza. Policja 5 go 
kom. zatrzym ała Ab. MilukoWaltiego, któ­
ry  skupował artykuły  pierwszej potrzeby 
na drogach wiodących do Wilna!

— Tajemniczy wtemywacze. Ignacy 
Kurpi/wic*: (Jeleni* 17) powiadomi' poli­
cję, iż dn. 2 i b. m. do jego m ieszkania 
Wtargnęli; 3 cii nieznany Ih Osobników, 
którzy pobili mu naczynia puczem zbiegli.

— N b d ostta  sam obójczyni. Dn. 21 
b. m. w ce|n pozbawienia się życl-a usi­
łowała rzucić się Z umstu Ziolunogo do 
WlIJi Jósofj, Żajewska (Mostowe 21), iecz 
posterubkowy zdążył zatrzym ać Ją za 
rękę w chwili gdy dosperutka s ta n ę li 
na poręczy mostu

Przyczynę sam obójstwa nieporozu 
mienie małżeńskie.

— N ieszczęśliwy jipadek. Dn, 22 b. 
m. pośliznęła się i upadła łamiąc sobie 
rękę 57-o lotnia Zotja Kostecka Lekarz 
pogotowia poszkodowanej udzielił p ierw ­
szej pomocy.

■ Otrucie alko nolem. Dii. 21 b. rfe. 
ptruł się aikohuiem 19 o letni Jarosław  
Głowiecki. Poszkodowanemu lakarz pogo­
towia udzielił pierwszej pomocy.
n  Wypa^ck - pr?,y J: rajaniu chleba- 
Lłn. l i  b, m. .ira jając chleb odciął sobie 
»-y palce T0-u letni Ł, Uszański. Lekarz 
pogotowia udzielił poszkodowanomn pier­
wszej pomocy.

— O szustwo. Policja 11 go kom. za­
trzym ała Józofa Ulmera (Ludwlsarskn 
4), który m iał zar.iii r otrzym ać drzewo 
kolejowe według kwh.u sfałszowanego.

— Bójka. 1 ni. 21 b. in. policja 9-gu 
kom. za' rzymała Józefa Głowutckiego 
(Stara 10), który będąc w stanie n ie­
trzeźwy in wywołał bojkę na ulicy.

— Ujęcie podejrzanego. Policja l i ­
go kom. _ zatrzym ała Mikołaja Gusiewa, 
który nie posiada dpkumeotów osobi­
stych 1 jeat bez stałego miejsca zam ie­
szkania.

— O pór policji. Policja 8-go knm. 
zatrzym ała A rena żwirblunskiego, który 
zasłócaj spokój publiczny. Przy za trzy ­
maniu osobnik ow stftwil opór policji.

— Zarażona klinika. W Ulinicu dla 
położnie Blocha przy ul. Za walnej wsku- 
rek au tysanitarnych warunków, cały lo-

Wa itit 13# marca
kupujący 2 pary obuwia na fabryce obuwia
„EXPREiS“ I-a Portowa 7, 
je jąk o  i r e m i t m bucików

dziecinnych lub ich wartość w sumie 
30.000 mk. Pospieszcie się z kupnem.

Obrady Sejmu.
Posiedzenie Senatu.

W arazawa, 22 m arca.
(Rat). I5-e posiedzenie Senatu 

Marszałek rozpoczął wspu ranie­
niem  zmarłego we ^Lwowie tt e 
w torek senatora Biensztoka. Na­
stępnie składali ślubowauie sena­
tor Adeim an w miejsoo ks. Sapie 
ń y  i senator Grycm acher w m iej­
sce ks. Teodoro wicza.

Wśród interpelacji znajdowała 
się in terpelacja Zw, L.-N. do Pre- 
zt-sa Rady Min. i Min. Spr. Zagr. 
w sprawie aresztow ania i sądzenia 
w Rosji arcybiskupa Cieplaka i u  
księży kat fi. Następnie sen. Buzek 
w im ieniu komisji skaroowo bud­
żetowej referow ał spraw ę projektu 
ustaw y o wypuszczeniu o%  bonów 
skarbow ych złotych. Senat. Buzek 
stwierdził, że nasza sytuacja poli­

tyczna W związku z faktem  uzna- 
*nla granic Polski znacznie się 

wzmocniła i jes t lepszą od n ie ­
mieckiej. Jeżeli Niemcy m ają za­
ufanie do swych bonów dolaro­
wych, a austrjacy  do swoich, to 
zapewne w ^folsce zaufanie oby­
wateli przysporzy bonom złotym 
powodzenia. Senat przyjął ustaw ę 
uchwaloną przez Sejm bez zmian.

Posiedzenie Izby Poseiskiej.
Warszawa, 22 m arca.

(Pat). Na 28 posiedzeniu S e j­
m u Marszałek zakomunikował o 
przysłaniu m u przez P rezydenta 
Rady Ministrów dia podania do 
wiadomości Sejmu układu polsko 
niemieckiego w sprawie wzajem 
negrt kom unikowania sobie przez 
oba rządy wiad jmości o choro- 
bacn zaM źnych na granicach obu 
państw. Układ podpisany został 

i przez prezydenta Rzeczypospolitej 
, Polskiej w lutym  r. b,

I Z koiei odesłano w pierwszem  
czytaniu do kom isji budżetowej 
projekt ustaw y w przedmiocie pod­
niesienia gw arancji skafbu Raecz- 
pluej Polskiej, za dopełnieniem 
przez Polski Bank Krajowy zobo­
wiązań wypłaty z w yaanych obli- 
gacyj kom unalnych oraz ustaw ę 
w przedmiocie upoważnienia mi 
Bistra Sirarbu do zaciągnięcia w 
Polskim  Banku Krajowym pożj cz-. 
ki w kwocie 12 miljardów marek.' 
Do komisji skarbowej i zdrowia 
publicznego odesłano nowelę do 
ustaw y o o g ra n ic z e n iu  sprzedaży 
napojów alkoholowych.

Następnie przemawiał jako 
sprawozdawca komisji rolnej w 
spraw ie ustawy o ochronie użyt- 

' Łowców rolnych na  ziemiach 
wschodnich poseł Chomiński. O 
mawiając wywody przedmówców 
w tej spraw ie na posiedzeniu 
wozorajszenj, sprecyzował swoje 
stanowisko względem z g ło sz o n y c h  
poprawek i  prosił Izbę o p rz y ję c i?  
ustawy. Przystąpiono do głosowa­
nia. Wniosek posła Fiedlera, o ode­
słania ustaw y do kom isji rolnej
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upadł. Do art. 8 przyjęto popraw­
kę przyznającą n iek tó ry 'n  użyt- 
Łowcom prawo korzystania z za­
jętych  lokali do kw ietnia 1525.

(Dorzucono w szystkie poprawki 
posła Zom erstaina, a przyjęto po­
praw kę posła Niedziałkowskiego 
odnośnie do § 8, ja k  również 
w niosek o dopełnieniu art. 13, Do 
art. 3 odrzucano.popraw kę posła 
Sw apińskiego,’ a przyjęto na to 
m iast do tego artyknłu  poprawkę 
posła Poniatowskiego. Przyjęto 
również w szystkie stylistyczne 
poprawki posła Lieberm ana. Całą 
ustaw ę w drugiem  czytaniu przy­
ję te , poczem przystąpiono do u- 
staw y o podatku przemysłowym. 
W  im ieniu kom isji referował 
sprawozdawca p. Byrka. P rojekt 
oparty na ustaw ie grudniowa] 
1921 r. uchyla podatek od. kapi­
tału  zakładowego i podatek pio- 
centow y od zysku, a za podsta­
wę przyjm uje obrót. W yjątek 
stanow ią handle wędrowne.

W arszawa, 22 m arca.
(Pat). Na 29 posiedzeniu Sejmu 

poseł M arek (P .P S .) referow ał 
w niosek sprzeciw iający się w yda­
niu "pesła Kw apińsziego Sądowi 
Okręg. Wazsz. Izba bez dyskusji 
i bez głosow ania powyższy wnio­
sek komisji przyjęła. Następnie 
Izba wysłuchała sprawozdanie ko­
misji prawniczej w przedmiocie 
ustaw y o języku  urzędowym w 
sądownictwie i notarjacie woje­
wództw Poznańskiego i Pom or­
skiego.

Pos. Osiecki (P.S.L) referow ał 
ustaw ę o pierwszem dodatkowem 
prowizorjum budżetow em  za czas 
od 1 stycznia do 31 m arca r b. 
Ustawa z- d. 15 lu t. rb . upoważnia 
rząd do w ydatków  w sum ie 1159 
nńljard. oraz dozwala na  przekro­
czenie ty ch  kredytów o 20% na 
w ypadek wzrostu drożyzny. A'o-

bec w zrostu drożyzny rząd wnosi 
o podwyższenie tej granicy dla 
kredytów  rzeczowych o dalsze 20 
proc., dla kredytów  osobo w. o 25 
proc., pozatem o nowe kredyty 
w  związku z przejęciem te ry to ­
riów był. pasa neu tr. między P o l­
ską a Litwą.

Izba przystąpiła do nagłości 
wniosku „W yzwolenia1' w  spraw ie 
nadużyć adm inistracyjnych w po 
wiecie Grodzieńskim f m orderstw , 
dokou&nych przez policję w gm i­
nie M arcinkowskiej. Nagłość wnio­
sku odrzucono. Wniosek; odesłano 
do kom isji adm inistracyjnej.

Podróże min. Skrzyń­
skiego.

Min. Skrzyński spodziewa się uspo­
kojenia sie umysłów na Litwie...

Londyn, 22 marca.
(P M inister Spraw Zagrań. 

Skrzyński oświadczył wobec ko­
respondenta „Dany Telegrach", iż 
wizyta jego w Londynie ma na 
celu wyrażenie podziękowania za 
pomoc, okazaną przez Anglję w 
uregulow aniu spraw y granic Pol­
ski. M inister zaznaczył, że Pol ka 
potrafi spełnić dług wdzięczności. 
Wobec przedstawiciela ^Times" 
M inister Skrzyński oświadczył, że 
Polska spodziewa się, iż' n ieba­
wem nastąpi uspokojenie um ys­
łów ńa  Litwie, kióra zyskałaby 
niew ątpliw ie pa współpracy eko­
nomicznej z Polską. W  sprawie 
Małopolski W schodniej m in ister 
Sł.izyński oświadczył: „Sejm achwa 
lił s ta tu t autonom iczny dla Mało 
poiski W schodniej. Uznanie zaś J 
przez M ocarstwa suwerenności j 
polskiej nad tą dzielnicą jedynie J 
u łatw i zastosowanie sta tu tu".

Spotkanie z Mussolinim.
Warszawa, 22 marca.

(a. w.) „K trje r Polski" podaje, 
że dalszy program  podróży Mi­
n istra  Skrzyńskiego obejmuje 
spotkanie z MussoLnim, które raa 
nastąp ić  w Medjolanie.

TELEGRAMY.
Szczyt marzeń Litwy— najście czer­

wonej barbarji na Paiskę.
Kowno, 22 m arca.

(a. w.) „LieLums Żinios" przy­
nosi inspirow aną wiadomość, m a­
jącą  na celu osłonięcie porozu­
m ienia litew sko bolszewickiego za 
pomocą pogłosek o rzekomej wo­
jowniczości polskiej. Dziennik mó­
wi o przygotow yw aniu „nowej 
Polskiej aw antury", k tó ra  miała- 
by na celu Zajęcie P rus W schod­
nich w celu odseparowania N ie­
miec od.L itw y i Rosji. W sferach 
politycznych w Moskwie wiado­
mość ta  m iała wywołać zaniepo­
kojenie, które spow odowi lo zebra 
nie się Rady Wojennej. Ten o sta t­
n i szczegół zdaje się wskazywać 
że Litwa przyjęłaby z radością 
wystąpienie Rosji przeciwko Pol­
sce.

Skład delegacji litewskiej.
Kowno, 22 m arca 

(a. w.) W skład delegacji k tó ­
ra  na czele z Gajlusem  w yjechała 
z Kłajpedy do Paryża wchodzą 
pp. M&cin, Jankus, Sauka, Sł&ża 
i inż. Wysocki. W szyscy są L i­
tw inam i.

Statut dla Kłajpedy.
Kowno, 21 marca. 

( P a t ) Przybyła tu  delegacja 
z Kłajpedy dla rokow ań w sp ra­
wie% s ta tu tu  Kłajpedzldego. Jak  
słychać s ta tu t, wypracowany przez

delegację,., został bez żadnych 
zmian przez rząd litew ski zatw ier­
dzony. W fkład delegacji, k tóra 
będzie w ysłana do Paryża, w ejdą 
między innym i, jako przedstaw i­
ciel rządu kłajpedakiego, Gallus, 
oraz przedstawiciele ludności l i ­
tewskiej i niemieckiej. Jakkolw iek 
delegacja litew ska udaje się do 
Paryża oficjalnie w spraw ach 
związanych z Kłajpedą, to jednak 
litew skie .koła rządowe spodzie­
w ają się, że -deiegaojk ta  znajdzie 
sposobność poruszenia całego kom 
pleksu spraw  dotyczących stosun­
ków polsko litew skich.
Konferencja pozostałych przy życiu 

uczonych.
Moskwa, 2! -marca.

(a. w.) Rząd. sowiecki zwołał 
konferencję uczonych do omówie­
nia naukowego kwest) i o znacze­
niu państwoweiri.

Obchód 30 lecla P. ?. S.
Katowice, 21 marca.

(a. w.) Odbył się tu taj obchód 
3? lecia PPS. Przemawiali: Bini- 
szkiewicz poseł na Sejm Śląski, i 
Dąbrowski z W arszawy.
Uroczystość odsłonięcia pomnika 

Józefa.
Warszawa, 22 marca.

(a. w.) Jednocześnie z marszał 
kiem Foch na uroczystość odśjo 
nięcia pom nika prąyj echać ma rów 
uieź do W arszawy gen. W eygand.
Z powodu śmierci arcyb. Bilczew 

skiego.
Warszawa, 22 marca. 

(Pat.> Z powodu śm ierci arcyb. 
Bilczewskiego prezes Sikorski wy ■ 
słał następującą depeszę kondo­
lencyjną: „Kapitała lwowska ob­
rządku łacińskiego. Lwów. Pełen 
żalu po niepowetowanej stracie 
czcigodnego arcypasterza i tak  
wielkiego a zasłużonego na kresach 
obywatela, składam  na ręce w ie­

l e b n e g o  k s . p r s p o z y to r a j a k o  p m d  
sfcaw lcie la lw o w s k ie j  k a p i tu ły  o b ­
r z ą d k u  ła c iń s k ie g o  s z c z e re !  s e rd e o z  
n e  wyrazy współczucia.

(— ) S ik o rsk i* ..

Ruch separatystyczny w Nadr&nji.
Berlin, 22 marcaL 

(a. w.) „Ne#" Yórk Herald* ra;- 
nosi, że zwolennicy Sm eetsa 
Tortsęn wysłali do • Londynu l 
Paryża telegram ,w  którym  oświad­
czają się w imieniu 3 0 0 0  m ie­
szkańców Nadrenii za odłączenlai* 
tej prow incji od P rus i w  o e 
biscytein, k tó ry  niewątpliwie 
wiódłby, że 3/5lnduości N adrenii 
dom aga się ^ tw orzen ia  reoubl-ki 
związanej pod względem gosr - 
darcaym  z Prane ą.

IsprdliujBiB nowej uiyśmiBiJfsi M a t y  i * k |
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W arszaw a. gj

Reprezentant
I I -  Ż o s a n e n s  I

Wilno, Miemierisa 33.

G i e ł d a .
WAKSJJAWA, 22-111. (A. W.*. Wt„- 

szawaka giełda urzędowa z 22-lIi. DcEi- 
ry  43000, korony uzoakie 1370, -rac, 
belg 2625, m arka niemiecka 1.921/.,. Priżt 
feazy: New York 44000—42000, L tŚft1? 
202000—201OUO — 202009, Paryż 3025 - 
3030—2990, Wiedeń 60.75—O; 75-61, 
ga 1285-13O0—1395, Belgi* 2450-265. 
2625, SKWajcsrja 8100 - 8250—8175, B- 
li-n 1 971/3—1.927-2, Gdańsk 1.97—V92‘- , 
Tendencja zwżkowa.

BERLIN, 22 iii. (A.W.i Berlińska gi«; 
da, urzędowa: M arka polska 52 Prze­
kazy: W arszawa 50. Tendencja spokoja*.

GDAŃSK, 22-111. (A. W.). Gdańska 
giełda grzędowa z 22-IH. Marka polstoa 
50.62—50.88 Przekazy: W arszawa 50.45- 
50,7S,

R e d a k to r :

S ia n i s ła w  M  a ck iew isa

u s u s z e n i a :
Oo' Rejestru Handlowego Dział B, Sądu O kręgowego 

w Wilnie w dniu 27 lutego 1923 r. zf. Ń r 19 wciągnięto:
R, H. B. 1—19. „Spółka Akcyjna Przem ysłowo-Han­

dlowa „Etan". Przedm iot—odbudowa, urządzenie c raz  re­
montowanie wszelkich zakładów przemysłowych, w arszta­
tów  i maszyn, eksploatacja zakładów przemysłowych, war­
sztatów, fabryk i lasów, oraz prowadzenie handlu wszel­
kiego rodzaju produktam i i materjajarrfi. Siedziba w, Wilnie 
przy ul. O strobram skiej pod Nr. 29, Data rozpoczęcia 
działalności przedsiębiorstwa 1 sierpnia 7922 r. Oddziały 
spółki: w W arszawie przy ul. Wareckiej pod Nr. 9—16, 
w Białymstoku przy ul. Sienkiewicza pod Nr. 4, Lidzie 
przy Al. 3-go Maja uod Nr. 3. K aeitał zakładowy spółki 
określa się na ćs.OOO.C jO (sześćdziesiąt pieć miljonójy) mk., 
podzielonych na trzynaście tysięcy akcji po 5000 mk. każda 
z ogólnej liczby akcji 30*/, akcji jest imiennych. 207® 
imiennych założycielskich : 50®/» na okaziciela. Do Rady 
spółki wchodzą: Rewkowski Zygmunt, Wielogłowski Feliks, 
Fryd Gdala, KawenoRi Abfthi, Graubard Maks, Machlaj 
G iero, Miedz anowski Włac a}av7 Łaciński Walencjusż 
i 3vderowicz SclJm on. D o Dyrekcji spółki należ;: Ab/arr. 
Kawer.oki, Fryd Gdala, Gerc Machtaj, Salomon Cyderowicz 
i Zygmunt Rewkowski zamieszkali w Wilnie: pierwszy 
i drugi przy ul. Kolejowej pod \ ’r, 9, trzeci przy ul. W.-Po- 
hulanka Nr i 1-a, czwarty w Warszawie przy ul. Królew­
skiej Nr. 44 i piąty przy ul. Tartaki Nr 26. Wszelką k o re­
spondencję podpisuje jeden z członków Dyrekcji, weksle, 
pełnomocnictwa, umowy, kontrakty, akty hipoteczne i no­
tarialne, czeki na rachunek bieżący, tudzież żądania żw rótu 
sum  w instytucjach kredytowych jodoisuje dwuch członów 
Dyrekcji. Do odbierania z poczty pieniędzy, posyłek i do ­
kum entów dostateczny jest podpis jednego członka Dy­
rekcji. Prokurentam i spółki są: Miedzianowski Władysław, 
Cy de rowie Salomon, On ze zarządzający oddziałem w War­
szawie, Machtaj Lew, Cyderowicz Ajbrdrn -on że zarząd tający 
oddziałem w Lidzie, Blumekicwejg Michał cn że zarządzają­
cy oddziałem w Białymstoku, Goldman Leon, Wajc.nan 
Dujinsz, P ach t Aleksy, Jabłoński Lejzer, Efros Abram- 
Berlin Idei, Warcbuwtyg Michał, zamieszkali, pierwszy— 
Wilno Mickiewicza 46, drugi—W arszawa Warszawa Kru 
łew ski 49/9, trzeci—Gdańsk Heiiige Gejstgar.se 29—11, 
czwarty—Lida Krzywa 8, p iąty—Białystok Sienkiewicza 4, 
szósty—Warszawa Leszno 52-5, siódmy—Radoszkowiczc 
dom Folakcwej. ósmy—Wilno Nieświska 15. dziewiąty— 
Wilno Kolejowa 9-1, dziesiąty—Wilno Filipowa 17-7, jede­
n a s ty -  Wilno Pohulanka 36 i dwunasty—Radoszkowicze 
dom PoJakowej. Spółka akcyjna zatwierdzona rozporządze­
niem Nr. 500 Tymczasowej Komisji Rządzącej Litwy S łó d ­
kowej z dnia 18 lutego 1922 r. pod nazwą: Przemysłowo- 
Handlowe Tow arzystwo A Kaw—W enoki i S-ka i ogło­
szone w Dz. Urzędów. Nr. 9 T. K. R. z dnia 28 maro? 
1922 r. Postanowieniem Nr. i03 Ministrów Przemysłu 
i Handlu o raz Skarbu z dnia 6 października 192? r. zastała 
zmieniona firma spółki na Spółka Akcyjna Przemysłowo- 
Handlowa „Etan“,

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu O kręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział .i, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 5 ma^c" 1923 r. za Nr 22 wciągnięto:

R H. S . 1—22. „Pierwsza W ileńska spółka Parce- 
lacyjna, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością”. Przed­
miot: arceiacja ziemi, odbudowa gospodarstw  zniszczo­
nych i tworzenie nowych gospodarstw  rolnych w ziemi 
W ileńskiei. D ata rozpoczęcia działalności 5 m arca 1921 1. 
Siedziba spółki Wilno, O stroL-am ska 7. Spólnicy: Bo.o- 
niecKi Włodzimierz, Popiel Ludwik i Szymanowie* Mieczy­
sław, zamieszkali w Wilnie, 2 i 3 przy ul. Zawałnej pod 
Nr. 7, pierwszy przy ul. O strobram skiej pod Nr, 7. Kapi­
tał zakładowy wynosi trzysta piętnaście tysięcy mk. polsk. 
: dzieli się na trzv Tówne i niepodzielne udziały po 105 
:zsiecv mk. każdy: Zarządca spółki jest Popiel Ludwik,

który w stosunku do osób trzecich upow ażniony jest za- > 
stępować spółkę nieci graniczenie, v  szczególności rozpo- f 
rządzać jej majątkiem i działać w jej imieniu stosow nie 
do uchwały zgromadzenia spólników. Spółka 7. ograniczo­
ną odpowiedzialnością zaw arta w dr.iu 5 marca 1921 roku 
przed notarjuszem  przy kancelarji hipotecznej przy Sądzie 
Okręgowym w Wiinie, józefem  Śiewiorkiem nu czas nie­
ograniczony i wpisano do repertorium  pod Nr. 1001.

W ydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego, Dziar B, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 5 m arca 1923 r. za Nr 24 wciągnięto:

R. H. B. 1—24. „Polska hurtow nia U d.laiow a w 
Wilnie, spotka akcyjna". Przedmiot: zakupywanie i sprowa­
dzanie wszelkiego rodzaju artykułów  jak spożywczych tak 
i technicznych, magazynowanie ich we własnych składach 
i adsprzedawanie takowych kupcom detalicznym Siedziba 
Wilno, Zawalna 21. Spółka zaczęła funkcjonować odlipca 
1922 r. Kapitał zakładowy wynosi 10 miijónów mk. polsk 
i dzieli się na 2000 akcyj po 5000 mk. każda całkowicie 
wpłacona. Naczelnym Dyrektorem  jest Władysław P iase­
cki, do Dyrekcji w .hodzi Deksnis Konstanty. Obaj upra­
wnieni do podpisywania wszelkich dokumentów w imieniu 
spółki Spółwć akcy jna zatwierdzona przez Tymczasową 
Komisję Rządzącą w dniu 16 m alca 1922 roku, Rozpo 
rządzenie Nr 505.

W ydział R ejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sągu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 5 m arcą 1923 r. za Nr 23 wciągnięto:

R. H. B. 1—23. „Księgarnia Polska w Os...nianie 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Siedziba Oszmia- 
na. Spółka rozpoczęła Swe czynności z dniem 24 .paździer­
nika 1922 r. Spólnicy: Jó z ef Kudrcwicz i Antoni Żukowski 
działający w imieniu i na rzecz spółki akcyjnej pod firmą 
Księgarnia Stowarzyszenia Nau.zycielstwa polskiego w 
Wilnie, zamieszkali w Wilnie: Kudrewicz—Gimnazjalna 8, 
Żukowski—W -Pohulanka 13, 2) Anioni Łokucjewski zam. 
w Oszm ianie w gmachu gimnazjum, 3) Józef Zabiel zam. 
w Oszm ianie Piłsudskiego 37 działający w swoim imieniu 
i w imieniu i na rzecz zdolnej do działań prawnych Apo- 
ionji Jarzyńskiej Kapitał zakładowy wynosi 3 miijony m k. 
polskich podzielony na sześćset udziałów po 5000 mk. ka­
żdy, całkowicie wpłacony. Spółka Akcyjna’Księgarnia S to­
warzyszenia Nauczycielskiego w Wilnie — jeden miljon 
dwieście tysięcy mu. e pozostali spólnicy po 6(0.000 mk. 
każdy; Spółka Akcyjna Księgarnia Nauczycielstwa Polskiego 
w Wiln.e posiada 240 udziałów, Antoni Łokucjewski i20 
udziałów, Józef Zubieł 120 udziałów i Apolonja Jarzyńssa 
120 udziałów. Zarząd stanowią: Antcni Łokuciewski, Józef 
Zubiel, Apolonja Jarzyńska i Józef Kudrewicz. Wszelkie 
umowy, zobowiązania, akta hipoteczne winna być podpisy­
wane pod stemplem firmowym spółki p rzez2 członków Z arzą­
du. Wszelkie pokwitowania % odbioru pieniędzy i korespon­
dencji poleconej, przesyłek pocztow. i kolejowych, przekazów 
pocztowycn i telegraficznych i listów wartościowych, pod­
pisywane będą przez jednego z członków Zarządu ;iod 
stemplem firmowym. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością zawarta w dniu 24 października 1922 r. przed no­
tarjuszem  przy kancelarji hipotecznej Sądu Okręgowego 
w Wilnie Aleksandrem Rożnowskim i wciągnięto do re- 
pertorjum  pod Nr. 9663,

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

IMMMMMIMjmUit WHMIUlMMIMIWWMWWIHMM

Miłosierdzm czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji, z trojgiem małych dzieci 
z których jedno chore n ie legalnie, utrzymującą matkę 
starusŻKę 89-Ietnię. O fiary,choćby jaknajnimejsze, „dla b ie ­
dnej wdow y", prosimy nadsyłać do Administracji „Słowa".

S k ł a d  m a s z y n  i  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h

l i M i g i
w  Wiinie uL Zawalna Nr. 11-a

POLECA: ■ Nasiona roślin pastew nych i ogrodowych, liawoay 
sztuczne, wszelkie narzędzia do upraw y roli, Siewni ki, C en try ­
fugi i naczynia mleczarskie, ule i przy b o : /  'pszczelarskie, różu* 

narzędzia ogrodnicza i t. AJ.

Akuszerka
idziela porad. Przyjmuje od 
9 rano do 7 wlecz. Mickie 

wiszą 40—(i

K oldeta-L ekarz

Dr. SbtsmBwiczssa
choroby kobiece i akusze- 
ryne. ul. K asztanow a 7—7 

od g. 4—5.

1)77 LEON GINSBIRG
Choroby weneryczne, sytilis 
i skórne. Ul. T rocka Nr. 3, 

róg  Wileńskiej. 
Telefon 352. 

P rzyjmuje od g. 9—1 i -t—7.

Dr. Harjan Niaiiaki
chor. weneryczne, syfłi s i 
skórne (leci. sztueżnem słoń­
cem górskiem ) ui. Wileńska 
Nr. 34. O d god. 4 — 7 p. p.

Dr. C Koneczny
choroby  zębów. Wyłącznie 
u siebiu od 10 — 12 i pć1 
i 4—6 i pół. Mickiewicza 1L
A k u ra u ifta  OKUSZKO
ul. Wielka 33—2, przyi.nwe 

9—11 i 3—8. 
UDZIELA FORA:.,.

Potrzebne

wok;. med. Kcbćeta- iekwc
D . Z e l d o w E c z  Dr. Szwarc-Z^idowicz

z Moskwy Przyjęcia: 3 2V-j — 2 i 3 — 5
przyjmuje ed  g. i0—1 i 5—8 Choroby kobiece oraz 

speć- w eneryczne, n iorzopłciow e, syfi li i skó rne  
UJ. M ickiewicza (b. S-to Jerska Nr. 24.

WWWSWWWWMWMSNHMSHWWMI Ul lH M W H H m m

HiloMiB (SjieiRiie naszph
Helenę W a s k tś w ic z ó w n ę  u tfz y T n u jś jc ą  m a tk ę  sta- 
r u s z k ^ .  O fia ry , c h o ć b y  ja k n « jm n if l l» 5 « . d*?t b ie d ­
n e j  H a lo n y , p r o s im y  n a d s y ła ć  

.,Sł-w.-i!‘..
do A dm inistracji

przy inteligentnej rodzinie, 
w centrum miasta, bez me­
bli. Łaskawe oferty nadsy­
łać do administracji „Słowa" 

pod „2 pokoje1*.

Sprzedaję 2 dOffly
w rejonie ul. W itoldowej na 
Zwierzyńcu. Wszelkiej infor­
macji udzieli Stefan fryzjer 

Mickiewicza Nr. 22.

Folwarki
Majątki, O bjekty leśne, Mły­
ny,' Domy, PJace, do kup­
na noszukuje. Prosim y o 
zlecenie. Dział Mierniczy 
Tow arz. Akc. Locoly*. Wil- 

no Mickiewicza 42. *'
SK R A D ZIO N O  iegityma- 

*"* cję na imię Ludwika 
Monkiewicza unieważnia się 

^ ludogaj, m. O strow iec.

S k r a d z io n o
pasport niein. Nr. 10623 i 
kartę oowoł. na im. Izaaka 
Noy/iszańckiego uniew- się.
7  r f i  r S  tymczas. zaswiad- 
Ł-ip-LU J. czenie demobil, 
na im. Piotra Staszkiewicza 
unieważnia s i ę . __________
P o k ó j  większy lub 2 mniej­
sze w centrum z przyzwoi- 
teni wejściem poszukiwane 
na biuro, pożądany telefon. 
Oferty piśmiennie :ub ustnie 
godz. 9—4. Wileńskie T-wo 
handlowe, Wileńska ?3.
P ia n in o  do ?z~ycy.or  t c i  1 « wama się na
miejscu. Uiica Mickiewicza 
________ Nr. 1 -4 .  )

N a u c z y c ie l  m a t e m a t y k i  
udziela lekcyj. Przygo­

towuje do matury'., ABres: 
Mickiewicza 7, m. 4. Frieman.

coś Kusić, coś s p n  
dać, znaleźć posac 
dostać fłfacow nikć 

o jego firm  
p rz  edsiębiorstw ie i 
h a n d l u  w tedziai 
znaleźć iz ie r  ża>
m ajątku, odstąpić 
dzierżaw ę m ająt 

(td. i t  itd.

w gazecie

„SŁOWO**!
ia niezaw odnie osią- |  

gnie ’ w iele «  teg c  |  
c i  k o rzv śc i.' i

W ydawca: w zastęp stw ie  vr s  p ó ł Tvl a ś ci c i 3 3 i -—Stanisław M ackiewicz. D r u k a r n i a  „M o tu a"  W ie lk a  42.


